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e x c e r p t

z  MOWY JMCI PANA

B  U  R  K  E

M I A' N E Y 
W Izbie Niźfzcy Angielikiey. D. 9, Lutego 1790,

T ^ O ta d  w  n w a ź a n iu  r ó w n o w a ż n o ś c i  M o c a r f tw ,F ra n c y ^  n a  n a y p l« r*  
"'■■‘ U  w f z y in  m ie ć  p o w in n iś m y  b y l i  c e lu ;  w f * y f tk ie  w  ty m  w z g lę d z ie  
p r z e z o r n o ś c i  o d m ie n ia 4 fię z e  w lz y f tk im  m u fz ą , w  m ia rę  t e y z e F r a n c y i
z n a c z e n ia  lub  n ie zn a cz en ia .

W  te r a z n ie y fz e y  c h w ili»  F ran cya  w  w id o k u  p o l i ty c z n y m , p o w in n a  
b v d ź  Q w a ia n a , ia k o  iu z  w y m a z a n a  *  o g ó ln e g o  S y ftem a  E u r o p y . C * y ii  
b ę d z ie  l e f z c z e  k ie d y  m o g ła  p o k a za ó  fię iak  p r z e w a z a ią c e  w  m m  Moc^jr- 
f t w o ? t o  tr u d n o  zg a d n ą ć ; le c z  tera z  p r z y z n a ć  le y  m o ż n a  w y z u c ie  
i  jp e ln e  z  b y tn o śc i  p o l i ty c z n e y  , y  z a p e w n e  d iu g o  l e y  czek a d  
p o tr z e b a  , aby  m o g ła  m ie ć  z n o w u  b y tn o ść  czy n n ą . G a llo s  ąOo* 
nue in  b e ttis  f lo r u if fe  a u d iv im u s : taka  w e d łu g  w fz e lk ip g o  ^ p o d o -  
b ie ń f tw a  . b ęd z ie  o  n ie y  m o w a  p o to m n o śc i. N ie  le ft  led nak  m ysią  
^ o i a .  a b y śm y  m o g li  z p u ś c ić  z  o k a  te n  nardd , y  m e  m ia rk o w a ć  g o t o w o -  
ś c i  n a fz e y . p o d łu g  p o d o b ie ó ftw , k tóra  d o ftr z e z e m y  p o w ita n ia  le g o -

P o w in n iś m y  m ie ć  o k o  n a y b a r d z ie y  n a  fiły  F r a n c y i .  a  m e  n a  .fo rm ę
l« v  R zą d u  ; bo tak . w  R zecza ch  - p o fp o lity c b . lak y  w M onarch iach; 
r a m ie tn o ś c i  am bicy i»  z a z d r o ś c i ,  g n ie w u , b y ły  p o d z o g ą  w z n ie c o n y c h

''" ^ ^ ^ ^ L ecz ieźe li, w  ten  m o m e n t g d y  F ran cya  le f t  w  m d ło śc ia ch  y  k o n -  
w u lfy i .m y n a fz e  p o m n a ża ć  b ę d z iem y  w y d a tk i;  z n a y d z ie m y  f ię  nrjniey fp o -  
fo b n l dan ia  i e y  o d p o ru , w  te d y , g d y  f if  u zb ra ia ć  p o tr z eb a  p r z y id z ie .

P o w ie d z ia n n y m  b y ło ,  i e  ia k  r a p to w n ie  u p a d ła , ta k  r a p to w n ie  p o ^ f t a i  
m o ż e .  J a  t a k  n ie  m n ie m au » . N a g ło ś ć  u p a d k u  fam a  fię fo b ą  p rz y fp ie fz a ,  
a le  t r u d n o  l e f t  p o d n ie ś ć  c ię ż a r  o g r o m n y .  D ą ż e n ie , p o d łu g  n a tu r y  c ię z a .  
r ó w  ta k ,F i z y c z n y c h  ia k  y  P o l i ty c z n y c h ,  r ó w n ą  t r u d n o ś ć  f ta n o w i.

J u z  t o 'w ą t p l i w o ś c i ą  b y d ź  n ie  m a ż e ,  ż e  F ra n c y a  w  w z g lę d z ie ^  p o -  
l i t y c z n y m  u w a ż a n a ,  u p a d ł a  fam a  p rz e z ł ię ;  u t r a c i ł a  w f z y f tk o ,  a  u t r a c i ł a  az  

d o  I m ie n ia  fw o le g o .  - -  • ,
H cec tu n c  uom ina, e r a n t ,n m c  f m t f in e  n o m tn e te rrce .
Widok ten mnie zadziwia, widok ten mnle^ przefirafza; zwraca ze 

d r ż e n ie m  u w a g ę  moię na niepewność każdey wielkości ludzkiey.^
W i e l e  fię bardzo rzeczy ftało we Francy 1 od oftatniey wiofny. 

Francuzi d a l i  fię p o z n a ć  za nayzręcznieyfzych burzycielów, lakich swiat 
w idział kiedy. W  tym krótkim czafu przeciągu, zburz^» zupełnie az do 
węgiełnych kamieni fwą męnarchią, koścloł t Izlacbećtwo, prawa, 

c h o d y  ipabłic®ne,woyiko, tiły morlkie,handel,fztuki y rękodzieła; y wię- 
cey dia L zrobili,fami uważali iąkp
nif by nam nfluiy<S mogły <lwad«‘4cia aawnych ich Uslka»» potyciek dc
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Ramilli albo Blenhfelm. Chbl?by»my:byli pddbill Ffancyą/cho<?by byfa 
«wycieźką ręlią naizą znifzczona, my byśmy wftydzi^ fig powinni, gdyby 
namieśnicy nafi do dania ie y  rządu <vyflńni; nńrzućlli Francuzom Prawa 
tak twarde, tak wfzelką ich vainośd  narodową nifzczące, iak fą te, któ­
re  fanii fobie nadali.

 ̂ Francya, gdyby tylko dla fąfiedztwa bliikifigo, powinna byia y 
bydź lefżcze nieiajso mufi nafzey |)ilnoścl celem, czy w względzie, 
fwoiey potęgi, ozy w względzie wpłyyp^ania y przykiadu, Ćo do pier- 
wfzego, myśl mcię powiedzialena, eo do drugiego winienem ią w yra­
ziê , bo wpływanie przykładu, fprawiło iuz raz, y fprawid iefzcze tnoźe 
przyiaźń y związek z tym narodem niebefpiecznieyfzy dla nai, niż ich 
nayźwawfee nleprzyiacielftwa,

W przeCzlym wieku Ludwik XlV,wyiławlf woyiko nayliczoi«yfze y 
naylepiey cwiczone z woyflc dotąd w Europie widzianych,Kt(5rego uzyłna 
ugrutowanie nayzupeinieyfzego dezpotyzmu. Lubo ten Defpotyzm był 
przybrany okazale w powierzchowność grzeczności i dworaftwa.przepy- 
chu y wCpanialości, liibó był zadoniony łudzącą ozdobą pięknych w ia­
domości,nauk y Tzcuk wyzwolonych,był iednak zawfze, co do rządu po* 
litycznego łańcuchem fztućznie nzłoconym;co do rządu duchownego, po­
nurym y dzikim prześladowaniem,przeciwnym tolerancyi, godnym towa- 
rzyfzem y wiernym pomocnikiem tyiannii polityczney. Przeteiy od niego 
wi^yftkitt Earopeyfliie dwory, ducha tego Rzsda famowładnego, tego 
przepycha do możności niellofownego, tego utrzymywania Woyika nad 
fpofobnóśd narodową więkfzego. Wfzczegulności nafi Monarchowie 
w^^Q\czttm,fęarpty idkubf dalifię złudzid powabom rządu, tak dla pro- 
¿ności Kr6l6w podchlebnego r a  wzór Sąfiedzkiego, Ta iednoftaynoś«? 
Ikłónności Panuiacych utworzyła wfpolnośd równie dobru iak y wolności 
finrodu hafzego,niebefpiećzną, fzcźęściem źe ta zaraza nieprzenioflafię da* 
Iti od Tronu. Wrażało Cę po wfzyftkich rzędach ludzi w narodzie po­
dziw ianie nad rządem kwitnącym y Tzezęśliwym, bez zawady w fwoich' 
działaniach, y zdalącym fię przeto ikorzey y ikuteczniey do fwego trafia<5 
celu.' ‘Dobrzy n a ten ezas  obywatele ftarali fię iedaak walćzyc przeciw 
tema wrażeniu; nayufilniey pracowali, aby zerwad ile w ich mocy było, 
wfpolności wfzelkie z Francyą, y obmierzid Anglii iey rady y przykła­
dy, a roziątrzenie, które przemogło, między ftrunnikami Syftematu Reli­
g ii Francuzów, y obrońcami nafzego, uikuteciniło az do pewney miary, 
pomyślDośd ich nfilowań.

D ziilubołnne złe ieft wFraneyi.ale ieftniemniey fzkodliwe.Odmie- 
niła fię «horoBa, ale Sąfiedztwo zoftaie, y przerobid tego niemozenBy, a 
flifonDośd n'aturalna ezłowieczeńftwa ieft taka, ze zaraza w tym gatunku 
choroby iaka We Fran«yi terkz panuie^ ieftniebefpiećznieyfzą niź ta, któ- 
rey była o£arą) oiegdyśt bo trudno ieft wpoid ludowi pożądliwość 
tiiew^olnićbwa; kiedy weźmie górę przeciwna nawałnośd, ikłonnolci 
wrodzone iiarycaią fię przyiemnie. W  zarazie defpotyzmu 
cfifńen ferv itu tłś;w  aarazie przeciwney fa lfa  fp tś  iibertatisi y dla tego, 
indwi D zitiopi s, pronis auribus accipiłur.

W cx)gnw ie|i^ oftatfiiego om alo mebyliśffly w ć ią ^ ie n ł przykU*
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demFrancyi w fidła derpotyzmo. zapiunietałego. Prázno ieft,m¿widjO 
niebefpieczeńftwie takiego przykładu,kióry ipz 1>ydz przeftał. Niebefpie- 
czeńftwo, którego fi? lęk ad ieraz powinnnistny z przjjk^du ludu we 
wfzyftkim, zbytkulac.ego, codo rządu: ieft wzor Anarchii, ipft to ażeby 
upodobanie fzczęśiiwych fkutkow fzalbięrftwa y gwałtowności, nieu- 
czyniio nas naśladowcami zbytków, inozDOWÍadztwa nierozumnego, 
żadnych niemaiacego prawideł , grabiącego, zdzieraiącego, frogiego, 
krwawego y Tyrariíkiego: Co do Religii? iuz mewidziemy więcey 
nrześladowania, ale za to  widziemy zgorfzenie Ateizmu, tey to zbro­
dni, która rifzczy zacność y pociechy cztowieka która zdaio fię ze we 
Fr.iücyi utworzyła fobi« na długi ciąg czafu upoważnioną ligę niedowia­
rków, iuz prawie publicznie uznaną.  ̂  ̂ -

Takiemi w  ty m  czafie  nłeberpieczenftwatni, przeraza nas przykład 
Francyi;ale nayfmutoieyfzym ieft; podług mólego zdania, tachęć woy- 
Ika przybrania fobie tytułu y urzędowania Obywatelów; y w*nowiony 
pkład albo raczey nieład ich fił woyikowych.  ̂  ̂ ^

Zaiuię, ze y naymnicyfze flowo tey okoliczności przychylne mo- 
oło wyiść z uli rooiego czcigodnego Przyiaciela( P. Fox )  lub ze 
poznad.źe to  zmnieyfza iego p r z e c iw  otrzymywaniu gotowego Wpy- 
fta  ppierapie fię. To mniemanie przyiadeia moiego, przypifuię znaney 
ieffo gorliwości z nkypięknieyfzego pochodzącey źrzodła, to left; obro» 
ny wolności; z wielkim umartwieniem &c C ( Tu Fan Burką, wyraził po- 
cht&a-dły P . Fox  ̂ wzaiemną ich przyiaźń  )  ,

Po tym, niektórych wyrazów Przyiaciela przetrząsnieniu, lądzic 
Jzba powinna, ile ieft trolkliwofcią moią.aby Anglią zabefpieczyd od za- 
raz-y, która Francyą puftofzy. Wiero, ze złośliwych kilku daio pp*nać 
w fobie gotpwość 'do  naśladowania y  u nas reformy  ̂ w  fpofobie 
I r a n  uikimzia tak ftateczny czuię wftręt do .tego  wfzyftkiego, co ty l­
ko  dąźydby mogło do wprowadzenia wpośrzod nas podobnych fpofobow 
tvmi które Francuzi aby uftanowić gminno-władztwo przedfięwzieli, iak 
V do gminno.władztwa famego, ¿e. cho<5 by mi to nayfrozey p rz p h o . 
dziło opaścid moich Przyiacioł, ieśliby^ podobne zamiary pokaza^ iię 
w Anglii, gdyby którzy z moich przyiacio ł) lecz nie myślę, aby ktpry 
z nich dał fię tak złudzid )  gdyby ktokolwiek, mówię, przykładał fię do 
teeOi odftąpił bym nayukocbańfzych moich przyiacioł, łączyłljym uf 
» nayfroźfzemi moiemi nieprzyiaciołmi, aby fię,opierać y fpofpbom y 
dziełu, aby zatamować wfzyftkie przedfięwzięcia, gwałtOM^ne ducha 
wznawiaiącego, uniefionego- tak daleko bd prawideł praw^ziwey y 
jroftropney poprawy; dncha mówię, tak zdatnego wywracać Mocarftwa,
t a k  d o í k q n a l e  niefpofobnego ich los kiedykolwiok ulepfzye. .

Nie ieftem ia poprawy n ie p rz y ia c ie le m ; oW fzem, ta  zatrudniała 
mnieciągie, prawie od pierwfzego do tey Jz>y wniscia, ;aj do tego 
mentu ; y . ^iedy niemogłem.fię. ?jatrudnić poprawą, dawnych wad 
zatrudoiąłem fię odpier^nijeną npwych. W . r ip ío l^
»nayduiefię nieieden pracy,„mQi,ey w tynj gata^ku ^
pr^pko^any ie& cm ,ią to  wfeyi^ko# BP^rteby
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układu Rasądu, nie tylko przefzkadza kaźdey prawdzlwey poprawie; ale 
nawet-^prowa^dza fzkudliwości, ktdre wołać będą nieodwiocznie, ale 
yrobić może na proino, nowey znowu poprawy.

UwgŹMfn bydź Naród Fraticuiki w ftanie hsaleńftwa. To z czym lię 
ebełpi, left wiaśnie iego hańbą.- Chełpilifię Francuzi (  y Angielciry- 
kowie niektórzy raczyli im potakiwać ) chełpili fie Francuzi źe zrobili 
rewolucyą, iąk gdyby rewolucye były famę w fobie dobre y pożyteczne, 
wfzyftkie okropności, wfzyftkie zbrodnie bez rządu, którefprowadziły 
ich rewplncyą, kt6re towarzyfzą iey wzroftowi, y będą podług wfzel- 
ki^ego podobieńftwa towarzyfzyć iey ugruntowaniu, poczytują za nic 
miłośniey rewolacyi. Znirzczeniem Oyczyzny włafney otworzyli fobie 
Frm cuzi dtogę do otrzymania złey Konftytucyi, kiedy byli uczeftnika- 
mi dobrey; uczeftnikami iey byli w ten dzień, gdy Itę ich zgromadzenie 
Narodowe rozpoczęło w porządkach oddzielnych; zoftawało im, gdyby 
byli cnotUwemi lub oświeconenii, gdyby tylko za proftym pośli byli 
rozfądkiem, zoftawało im uiłanowić gruntowność y niepodległość ich 
Zgromadzenia Narodowei^o podzielonego na ftany, które go ikładały* 
maiąc na fwym czele KróJa na Tronie; y powinnością ich było, przeło­
żyć dolegliwości Narodowe.

Zamiaft tych dolegliwości przełozenia, zamiaft wydoikonalenia 
Konftytucyi Króleftwa podług myśli, w ktdrey zwołani przez fwego 
byli Monarchę, y podług zleceń fwych wfpól Obywatelów. dali fię na 
przeciwną fprowadzić drogę, zaczęli od znifzczenia rdwno-wagi, y od­
pór wzaiemnycb* które flaźą do uftanawiania Rządu, do utrzymania go 
W dążeniu iłatecznym^ y które zaręczaią pewne bamalce \i^fzyftkim 
gwałtownoscioro,ieś!iby flan który chciał przedfięwziąć. Były te wza­
jemne odpory w ftarodawney Francuikiey Kocftytucyi, tak ialc wKon- 
ftytucyi nafzego Narodu, iaky  ^ęfzyftkich Marodów Europeylkich. Zni- 
fzczyli one ślepo, y przelali wfzyftko w iedno ogromne ciało, z obcych 
fobie, y niezgodnych części złożone.

Zaraz potym^ nayczarnieyfzey chytrości pełni, depcąc ze wzgardą 
wfzyftk o, co nayświętfzego po między ludźmi bydź m o i^  wftrzęśli za 
fadf wfzelkiey wł^^ności, a zatym y wfzełkiey pomyślności narodowcy, 
przywfafzczaiąc fobie wfzyftkie maiątki Kościoła fwego. Sklecili y o- 
glofili niby kfięgę praw Anarchii, którą nazwali prawami człowieka, 
zebrane w fpofobie tak aczono-niccręcznym, z takim nad użyciem ele- 
oieotarnych prawideł, iz były by wftydem uczniów naymnieyfzey 
fzkóllFi; lecz ogłofzenie tey bąłamutney miefzaniny, fmutnieyfze dla nich 
przynioilo ikutki, n i i  lię fpodziewać można było; bo pod imieniem y po­
wagą Zgromadzenia, pomogło do znifzczenia fy tem atycznego w  urnyśle 
lado, wfzelkich prawideł władzy fpołeczney y duchowney. Tym niero- 
ftrppnym ogłofzeniem, sburzyli Naród, ściągnęli na fwą Oyczyznę 
niefzczęścia, iakich ¿aden Kray nigdy nie doznał, chyba po długiey 
woyoie, y które nakoniee mogą ich wprawić w niebefpieezną woynę 
n n^o^e y  przygotować im długie woien pafmo.
^   ̂ Niebylylich roztrząfania walką między dezpot;^*mem y wolno- 
■eią. ]l î« wolności na ofiarę poświęcili oni fpokoyność y potęgę naro-http://rcin.org.pl



dufweRo; pogrąiyli fi? faml ślepo w przepaś«? wfeelkicl» mefeczęsli- 
w ośll. nie ieby  dać fobie Konftytucyą Angielią, lecz przeciwnie, aby 
fię od niey iak naywięcey oddałlć; nic bowiem podobnego ley n i^ ro -

ieźell im fłc powiedzie w ich przed  fię w zięciach, a nadto wielkie 
fą p o d o b ie ń ftw a  tego; ieżeli im fię uda w Kraiu takim 
ftaL w ić gminno.władztwo, a l b o  raczey poczwarny 
wiadztw fzczegulnycb, można będzie powiedzieć, ze im fię udało oftano-

"NayfmutnfeyTz^^z^w icb urządzeń pokaza| fię ftutelc
w woyiku, które ufpofobiii'do wfzyftkiego, oprocz do ich obrony. 
Gdybv przychodziło dociekać , oderwaną od proftegu 
c z y l i  ¿ohiierz powinien zapomnieć, ie  ieft obywatelenr. oie trudn o 
by m i było to pytanie rozwiązać, lecz g d y b y  przycbodzito to praw dl 
ukryte w dociekaniach, ftofować w wykonaniu, potrzebaby , iak z^y k o  
w  podobnych przypadkach, zaftanowić fię głęboką u w a p  
p o łą c z e n ia  charakteru żołnierza z charakterem obywatela., Gdyby po- 
trzeba ftofować to prawidło do tego, co we Francyi ^idziem y, do oko- 
l ic z n o ś c i ,  w których go Francuzi uzyU, leftem pewny, ze móy 
Priyiaciel przyzna ze mną, ie  niemafz z czcgo fię y eo o
czy famey, v co do przykładu dla Woyika nafzego. Zołmerzc Frmcufcy, 
nie liali fie Obywatelami, ale hordą w zgardy godną, natemnikow zbunto­
wanych, haniebnych zbiegów, wyzutych zupełnie z  ¡[onoru^y ^ Z T r ta t  
S p r a w o w a n ie  fię ich było ikutkiem tego ducha bez rządu, ktorego 
fprawa wyniknie gminne-władztwo dla narodu naymmey F * y g c  go 
zdolnego, nawet lako niefzczęściom fwolm Jekarftwo. Ich W oyfto oie 
ieft zbiorem urządzonym, y maiącym na fwym c « le  fzanownych Oby- 
watelów, mogących oprzeć fię tyrannii; owfzem zołnierte ci byh zbiegi 
którzy fie złączyli z motłochem zaciekłym y wyuzdanym. Opuścili^ 
f w o i e  Chorągwie, aby f i ę '^łączyć z piikiem, ktorego c^em było , zni- 
fzczenie wfzyftkich aftaw przyrodzonych y obywatelikich, roogącyc 
hamulcami karności utrzymać razem nardd wielki; poburzyli zołnierzy 
na przeciw ich wodzom, flug naprzeciw ich Panów, kupców na przeoivr 
knpuiacym. rzemieślników na przeciw doftarczaiącym im roboty , Pro- 
bofzczów na przeciw ich Biikapom, y nakoniec: dzieci przeciw Kodzi- 
com; niepowftali oni dla znifzczenia niewoli, ale dla znifzczenia fpote-

Niecb llf nad tym Izba zaftanowi, moglizbyśmy przyftać na to, aby 
widzieć miefzkania rabowane y ruynowane, ofoby napaftowane, lzone,mo- 
ze V mordowane, przywileie włafności w oczach włascicielow palone, o- 
nych famych w ucieczce do obcych Kralów, zbawienia fwego y  
fwych Familii fzukaiacych; a to wfzyftko be* łn fz e g o  powodu, bez m- 
ney z ich ftrony winy, iak tylko, źe ftę w powaźnieyfzym urodzih rzę­
dzie, źe fą właścicielami, y źefą pofądzeni o troikliwoić zachowania 
fobie fwoiey godności y maiątków. Podniecana była we Francyi dezer- 
eya, dla wzmocnienia obrzydłego b u n t o w n i f t w a , ktorego uznanym 
prawidłem była nieubłagana nienawiść przeciw Szlachcie y wiasci*http://rcin.org.pl



cie'lom,aokropnytn'wo3^y i. n
krw . ch«we,<ila zac l,,..„ ia  „„ ttochu

L i  w f.y « H ., kto-« dot,d  iw ift

Wieoi. y czulę tak lak ktokolwiek czud m oie ile r
przychodzi pogodzić utrzymywanie gotowego wovika 7  wni K n
tucy^, z Konftytucyą nawet iakozkolwiek: woviko f e S if  i Koofty- 
» f t  n k b .fp łeo .„e  illa wolności, be.
cznosci.-be* dwjczenia, ludzie którzy  eo a iad a iifn :^ !?  .  • !  t  f . J  
watele.ani dobrzy żołnierze. Gdzie m L fn “ a «  &  dobrzy Oby-
wązać tradooad moc rozumu ludzkięgo przechodząca? Pod j i l f  
f to  tak rozmaity™ prawidło™ y o b l w i L k „ T 2 f . ' ^ S „ i ^ t  
abioreuij prześladowców. ofzufto'w, bantowaików aU nT ’ ł •  ̂
C bc«h ka przewadze odporowi w jy fta  KoTo"“ r< ;/m i.d  *»«“ ‘3

. tym czafow igobroni.w poirL  narodu. w « a i.i. zaw iefz .n i.

- W a n i e ^ f i e T t d r e e r S  *»

^«y'* W f tif k tó r T G S  ‘" * * “‘^ ^ 1  y ® . W G °ń eg o “ *aniy^

d o  W oy&a n,«nię,paldego. wzmocnionego zbi,gamY w obvwa(etó»

: j / t Z u T o ' " I Z Z T u  * Tnte r(ką tego. ktorego uh  xowtą generałem prowadzonych, ale ciasnmmh  
*  pcjlronhem pyam e nakyi-, idących temi, k tir z y  ich wiedli d n J l  nau.
frxeJłąpnteyfxego.imtoWHtSwa, mordtrflwa nayokropnieurzeeoS  ̂Ł t  tam  

• fra w d ztw , zofmerze, Jąi tam f,-amd-Jwi obywatelei ^  ^  ^
rew ny  leftem, że nacn fig lepiey udafo pogodzić 2 konftvtucva u- 

woyika. Nie ob/ąkaliśmy umySa w o y ik i\a -  
.. fzego podzieleniem prawidei y polłufzeńftwa. Poddałiimy eo  w łidzv ie .

proftey na wierności przyGę|i, wfeyftkicl^

me * e g i X b S g ^ d l e r w e  Porow nyw ..

y»naJtomitf*e czlooki możno-wład*twa Aiigielikiego. Xi^«eciahttp://rcin.org.pl



d’Orange, Xłaięcla krwi Królów Afigielikicb, ku obronie ftiiro*dawney 
nafzey Kbnftytłicyi, nie na znifzczenie wfzelkich dyftynkcyii Z tyor 
tak wezwanym Kiąźęciem, wybawicielem ich oyczyzny ziączyli fię 
W odzowie moino-władni.litorzy na czele byliwoyfka, zoczy li z nim 
woyiko w iedno ciało por*adne; poprowadzili mu nowe obywatelftwa 
zaciągi pod haftem tak piekney fprawy. Poftanowiony był inny cel 
poflufzeńftwu Woyika, ale karność iego niebyia w prawdziwym fwym 
zwolniona y na moment prawidle. T e ' fzyki przygotowane do boiu, 
nie miały źadney do buntn fkłonności.

Ale iezeli fprawienie fię woyik w tych dwóch okolicznością eh 
nieiednakowe byio, kroki dwóch Naroddw nie mniey fię od fiebie ró, 
źniły. Wprawdzie, cale fą fobie przeciwne te okoliczności które fpra- 
w ily u nas rewolucyą (  ponieważ tak zwać ią podobało fię) y które* 
towarzyfzyły tey, które Francufliiey dały okazyą; przeciwne fóbie y 
w fwych fzczejidłach y co do ich ducha powfzechnego. W Anglii, Md* 
narcha mając wyżfze nad • iiebie Prawa, fttarał fię arbitralną przywla* 
fzczyć fobie władzę. We Francyi Monarcha famo władny rozpoczął, 
z iakieykolwiek hądź^ pobudki, w prawney fię tylko władzy ograniczać. 
Należało oprzeć fię pierwfzemu; potrzeba było bydź przewodnikiem y 
radą drugiemu,ale w obydwóch przypadkach nienaleźało odmieniać pra­
wideł^ narodowych, aby'nie zborzyć rządu, który tylko poprawy"^ y upo* 
ważiiienia potrzebował. My, pozbawili£my fią Człowieka, zachowuiąc 
czek i ijlotne zwifrzct%nidtwa, Francuzi te ijłotne części znifzczyli a czło­
wieka zachowuią. To, cośmy zrobili, uwaźdne’W względzie Konftytu- 
cyonalnyro , było w rzeczy y wpr^iwdzie uprzedzeniem rewolńcyi. 
W zięliśmy przedfię oftroitaoźności gruntowne, wyśw-ieciliśmy wątpli­
wością poprawiliśmy zdrozności wnafzych prawach; nierobiliśmy rC' 
wolucyi, nie zepfuliśmy bynaymniey iadney części iftotney y grunto* 
vney_ Konftytucyi nafzey; nieoffabiliśmy nafzey Monarchii, zottała 
w  łonie Narodu dawna roznica Stanów y godności, przywileitiw, fwo- 
bod, zoftały tez fame prawa nrządzaiące włafności, sforność, formę 
fądowniczą. Skarb, Magifiratury; taż fama Izbav\'yzfza y niźfza,’teź fa- 
nae zgromadzenia municypalne, ten fam kfztalt elekcyi.

 ̂ Nafzego Kościoła nie ofiabiono, iego maiątek, iego powaga, oka­
załość, porządek y Hierarchia tez fame zoftały; nie utracił nic z ogółu 
p«rey władzy y pierwfzeńftwa; zagładzono w nim tylko te refzty docha 
jntolerancyi, które iefzcze pokazywały w nim cechę hańby y dabości. 
R ządy Kościoł te i  fame zoftały porew olucyi; były tylko lepiey we 
wfzyftkich fwych częściach zmocnione.

Czyliz dzieła nafze niezupełne było dla tego, ¿esmy nafzey nie» 
*borzyli konftytucyi? Nie zaifte, wfzyftko fię zrobiło, bośmy zaczęli 
naprawiać, a nie^obalać wfzyftko. Anglia przeto kwitneła; y niewidzia- 
no iey w poftaci nędzney zachwianego w śmiertelnych mdłościach; albo 
raczey niewidziaoo nag iak by uderzonych wielką chorobą, na litość y  
naigrawania całego świata wyftawionycb, z nafzych wzrufzeń nieporzą« 
dnych,^fłnierznych y  gwałtownych, niemogących zdobyć fię na żadne '  
wzmożenie iię, tylko blilkich fpękania o wtafne mury głowy. Angli»
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wznioila fię nawet nad ftarodawną fwą wiełkoi«?.^ W  tyro czafie kia«<? 
fioźna porządek pomyślności wewnętrzney, powiękfzoney,wzraft;aiącey, 
ybefpieczney nawet od pojgromu, nificz^cego wfzyftko czafu, dała 
tęgoś^ Narodowa zainśnlała; nigdy Anglia niepokazał* fig w poftawie 
hardzleyfzey, z pOteżnieyrnym nieprzyiaciolom y zazdrośnikom fwoim 
T a tn leo iem ; pod iey czuwaniem odetchęla y pokrzepiła tlę Europa; nieu- 
chybiia bydź w f z ę d z le  pomoc%, rękoynttią,mścicielką z:i wolność. Pr/ed- 
fięw iięto woynę y utrzymano ią nawet w brew 2 onieonyni Tzczęścia 
obrotom. Traktat Ryś wieki, który pierwfzy położył tamę potędze Frari- 
euikiey, zalkoczył ią w krotce. Naftąpił zaraz po nim Ifie.lki Atlisns y 
ten wzrufzył zakłady tey przemożney potęgi, która groziła, całego 
świata niepodległości. Znalazły fzczęśliwą fpokoynośd Narody Euro- 

' peyikie w cleniu Monarchii wolney y potęźney, która trafiła na prawdzl* 
we śrzodki utrzymania fwey wielkości, niepodaiąc w nieberpieczen- 
ftwo wewnętrzney fwey fpbkoyności, nie zairwaźaiąc pokoiu w e­
wnątrz lub zewnątrz żadnego z fwoich S^fiadów.
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